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Po drugiej stronie

Zaloba jest niezwykle fizycznym, totalnym doznaniem. Boli i przytlacza. Wiada cialem
w nieoczekiwany i niekontrolowany sposéb. Jesli nas dotyczy, przewaznie staramy si¢
ja zdusi¢ i zagluszy¢, a jedli dotknela innych, mamy tendencje do odwracania wzroku,
udajac, ze jej nie widzimy. Wystawa przypomina nam, ze istnieje ciemna strona zycia, ktéra
powinni$my przyjac i zaakceptowac.

Z okazji 60. edycji Biennale w Wenecji proponujemy anty-pomnikowa prace site-specific,
ktéra porusza temat $mierci i zaloby, ale jednocze$nie nadziei i przemiany. Smier¢ nie jest
zagadnieniem, o ktérym dyskutujemy otwarcie, chyba ze jest zwigzana z przemocg - tak
jak obecnie wojna w Ukrainie albo masowq tragedig a takze w przypadku, gdy ma miejsce
w przestrzeni publicznej. I nawet wtedy nie pochylamy si¢ nad cierpieniem i procesem zaloby,
ktéry dotyka tych, ktorzy pozostali — partnerdw, rodziny, przyjaciot czy spotecznosci.

Dlaczego co$ tak ludzkiego jest unikane we wspdlczesnym zachodnim spoleczenstwie?
W naszej kulturze nie ma miejsca na to, co smutne i brzemienne w cierpienie, a ci, ktorzy
bezposrednio doswiadczaja straty (w pewnym momencie kazdy z nas), zwlaszcza gdy jest ona
nieoczekiwana lub chaotyczna, s3 spychani na margines, ignorowani. Dzieje si¢ tak, poniewaz
nie wiemy, jak zareagowac, co uczynic¢ lub powiedzie¢, i prawdopodobnie dlatego, ze unikamy
konfrontacji z wtasng $miertelnoscia.

Zaloba jest ztozona, za to gesty niezbedne do jej przywolania sg proste. Powierzchnia pawi-
lonu zostanie pomniejszona, a srodek niemal w catoéci wypelni masywna, siegajaca sufitu,
betonowa instalacja w ksztalcie sze$cianu. Dzigki temu utworzy si¢ ciasne, ciemne przejscie
wokot bryly, o$wietlone jedynie przez $wietliki dachowe. Przepastna, palacowa przestrzen
zostanie maksymalnie zredukowana, wywolujac sugestywne i mocne uczucia, takie jak ucisk,
niepokdj, a takze smutek i samotno$¢. Publiczno$¢ bedzie zaproszona do przejscia waskim
obwodem sze$cianu, do nawigzania fizycznego kontaktu z obiektem. Nie wiadomo, jak dtugi
jest korytarz i ile czasu zajmie jego przejicie, ale nalezy i$¢. Ostatecznie $ciezka si¢ rozsze-
rza, ujawniajac swoj koniec... a raczej przestrzen nowego poczatku. Nie jest to podrdz, ktéra
mozna odby¢ wspdlnie. To wyjatkowo samotne przezycie. Jesli na zewnatrz pawilonu
powstanie kolejka oczekujgcych, jest to zgodne z zalozeniami pracy. Zaloba jest procesem,
wymaga cierpliwosci i czasu.
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Fasada zostanie zakryta delikatng tkaning. Czasem wiotki, a innym razem pelny wiatru
material, ktory bedzie stopniowo ulegal zniszczeniu, symbolicznie opowiada o dos¢ rzadko
publicznie poruszanych aspektach straty: zaprzeczeniu, bolu, izolacji, strachu, samotnosci
i gniewie. Ma on réwniez podwazy¢ oczekiwania wobec pawilonu, to znaczy obfitosci
i celebry, ktore zwykle towarzysza tak ikonicznemu, jak Biennale, wydarzeniu. Tym razem
widz wejdzie do zaciemnionej, zimniejszej niz si¢ spodziewa przestrzeni, w ktorej stanie
przed wyborem - i$¢ naprzdd czy si¢ wycofa¢. Kazda decyzja na proponowany przez artystke
scenariusz jest dobra. Staje si¢ pierwotna reakcja podobng do mechanizmu przetrwania, wal-
ki lub ucieczki. Czy podejmujesz ryzyko wejscia, czy pozostajesz w sytuacji ci znanej? Takze
wybor, by nie wchodzi¢, jest konfrontacjg z czyms, co wywoluje w nas niepokdj i pozostajemy
ze swiadomoscia, ze co$ odrzucamy i by¢ moze mamy do przerobienia. Oprocz zmniejszonej
temperatury i braku $wiatla, dZwigk w przestrzeni zostanie naturalnie wytlumiony wielkoscia
instalacji, tworzac efekt filtra, odcigcia od rzeczywistosci.

Artystka i kuratorka maja wspodlne do$wiadczenie pracy z tematem zaloby. Miejsce pre-
zentacji (niezalezna przestrzen artystyczna) bylo kluczowe dla odbioru, znajdowalo sig
na peryferiach miasta. Wspomniana galeria to nie-miejsce, ,,outsider” w bardziej formalnej
klasyfikacji w hierarchii sztuki wspolczesnej. Podczas trwania wystawy oraz po jej zakon-
czeniu artystka i kuratorka otrzymywaly ogromng ilo$¢ informacji zwrotnych od widzoéw.
Poruszeni do fez, doswiadczali silnych emocji, ktére taczyly sie z ich wczesniej thtumionymi
przezyciami, a teraz wreszcie uwolnione, doprowadzily do rozpoczecia proceséw zwigzanych
z przerabianiem straty. Natomiast ci, ktorzy jeszcze straty nie doswiadczyli, zaczynali jg rozu-
mie¢. Wiasnie takie uczucia chcemy teraz wywolaé, w miejscu, ktére mozna uznac za serce
wspolczesnego Swiata sztuki. Przenoszac sie z peryferii do centrum, zamierzamy ukazaé po-
wszechnos¢ tego doswiadczenia i jego uniwersalnos¢.

W rozleglej i przestronnej przestrzeni Pawilonu Polskiego Po drugiej stronie bedzie
w symboliczny sposob anty-pomnikiem: zaloba i $mier¢ beda przezywane, a nie gloryfi-
kowane. Instalacja, mimo, ze wielkoformatowa, jest intymna. Gléwnym zalozeniem jest to,
by doswiadczaé w ciszy i samotnosci. Aby przetrwad, trzeba i§¢ naprzod, nawet jesli nie ma
prawie miejsca na oddech, lecz kiedy tego dokonamy, wyjdziemy z mroku, przeminie row-
niez, cho¢ nie dzieje si¢ to automatycznie, bdl i lek. Bedziemy tez bardziej zdolni do wspét-
odczuwania.

Praca ta stanowi najbardziej osobiste i fizycznie wymagajace dzielo, jakie artystka stwo-
rzyta do tej pory. To przynoszaca cho¢ troche ukojenia konfrontacja z jej wlasng
tragedia, demonami i zmaganiami, ktére, wczesniej lub pdzniej, w finalnym rozliczeniu

s3 wspolne dla wszystkich.
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On the othersside

There is an immense physicality to grief. It hurts. It’s heavy. It’s total. It occupies your body
in unexpected and inescapable ways. If it affects us, we try to stifle and drown it out, and if it
has affected others, we tend to look away, pretending not to see it. This exhibition reminds us
that there is a dark side of life, which we must embrace and accept.

On the occasion of the 60th edition of the Venice Biennale, we are proposing a site-specific,
anti-monumental work which deals with the themes of death and grief, but also hope and
transformation. Death is not something we discuss openly, unless it is related to violence like
the war in Ukraine, mass tragedy, or in the event that it occurs in a public space. And even in
these circumstances, we don’t delve into the trauma and grief process that befalls those that

survive — the partners, families, friends and communities.

How is it possible for something so human to be so strongly omitted in contemporary
Western society? Our culture has no room for what is painful and pregnant with despair.
Those that experience loss directly (at some point, each and every one of us), especially when
it is unexpected or out of order, become ostracized because the rest of us are not quite sure
how to react, what to do or say, and are far too often deeply unsettled by the confrontation
with our own mortality.

While grief is complex, the gestures necessary to evoke it are simple. The area of the pavilion
will be reduced in size, and the center will be almost entirely filled with a massive cube-
shaped concrete installation that reaches the ceiling. This will create a cramped, dark passage
around the block, lit only by the skylights. The grand, palatial architecture will be reduced to
a cool, narrow, roughly textured, dark corridor, awakening powerful feelings such as oppres-
sion, anxiety, as well as sadness and loneliness. The public will be invited to walk the narrow
perimeter of the cube, to make physical contact with the object. While they don’t know what
lays ahead or how long it will take to get through, they must keep moving. Eventually the
passage becomes wider, revealing its end — or perhaps opening up to a new beginning. This is
not a journey to be taken collectively. This is a uniquely solitary path. And if a queue forms,
this stands within the ideal framework; grief is a process that demands patience and time.
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Externally, the pavilion will be covered with a delicate fabric. At times limp and at others
full with wind, the material will gradually deteriorate through exposure to the elements.
This is intended to symbolize the aspects of loss that we don’t always navigate publically:
the denial, pain, isolation, fear, loneliness, and anger. This is also intended to subvert the
expectation of the pavilion, that is, the abundance and celebration that usually accompany
such an iconic event as the Biennale. The viewer will enter into a darkened, colder than
expected space where they will be confronted with a choice: to go forward or to back out.
And either decision is a good one. It becomes a primal reaction akin to the fight or flight
survival mechanism... do you take the risk of entering or preserve yourself in favor of the
known? The choice to not enter is a conscious confrontation with all that makes us uneasy.
We are left with the knowledge that we are rejecting something and perhaps have something
to face in a different time and place. In addition to the augmented temperature and light,
the sound within the space will be greatly dampened through the materiality, yet will still be
perceivable, creating the sense that life is occurring nearby, but still it is unreachable.

The artist and curator have expierience in working with the subject of grief, the work was
shown in the context of an artist-run space. This site was critical as a space on the periphery,
a place that in itself is “out of place”, an “outsider” in the more formal consideration of the
contemporary art hierarchy. During and after the exhibition, the artist and curator received
a tremendous amount of feedback from viewers. Many were moved to tears. The public
experienced strong emotions that connected them with previously suppressed experiences
related to the death of loved ones, and now finally released, led them to begin the process of
accepting the loss. In contrast, those who had not yet experienced grief were beginning to
understand it. This is the sentiment that we wish to evoke now, in what could be considered
the apex of the contemporary art realm. Moving from the periphery to the center, we intend
to demonstrate the universality of this experience, and the process of living and grieving.

In the vast and airy space of the Polish Pavilion On the other side will be a symbolic,
anti-monumental exhibition. Grief and death will not be glorified. The installation, even
though large format, is intimate. Its core assumption is for it to be experienced by the
public in silence, alone. In order to survive one must go forward, even though there is
almost no room to breathe. And when the path is taken, many will come out of the darkness
with a greater sense of compassion, somehow knowing that the pain and fear will eventual-
ly pass, although it doesn't happen automatically.

This work represents the most personal, and physically challenging work that the artist has
created to date. It is a confrontation with her own tragedy, the demons and the struggles
that in some way bring solace. Sooner or later, these emotions will be shared by all.



